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Olbrzymie manifestacje w całym kraju
W  n iedzie lę  dn ia 10 b. m. od ­

b y ła  się  w  sto licy  o lb rzym ia  m a­
n ife sta c ja , zorga n izow a n a  przez' 
S to łeczn y  K om itet O byw atelsk i 
„D n i K olonialnych" przy  „L id ze  
M orsk ie j i K olonialnej" w W a r­
szaw ie.

P rzed  połu dn iem  w  gm achu  
k in a ' „O o ioseu m " w  W a rszaw ie , 
w yśw ietla n o  co kw adran s 5 f i l ­
m ów  krótk om etrażow yeh , obrazu  
ją cy c h  h odow lę  byd ła  oraz życie  
lu dzi w  k o lon iach  zam orsk ich . Ob 
ja śn ień  u dziela ł znany spec p. 
p ro f. C zekalski. W yśw ietlan ie  f i l  
m ów  p op rzed z iło  p rzem ów ien ie  p. 
w icem arsza łka Sejm u. Jana D ęb­
skiego.

O godz. 12 do Cyrku przepełn io  
nego przed staw icie la m i sto­
w arzyszeń  zw iązków  i

re zo lu c ję , żą d a jącą  przyznan ia  
P o lsce  k o lon ii. P od  re zo lu c ją  pod
p isyw ali się  p rzed staw icie le  sto ­
w arzyszeń  i zw iązków . R e zo lu c ja  
będzie z łożon a  na ręce p. prem ie­
ra gen . Sk ładk ow sk iego.

N ieza leżn ie  od tłum nej m a n ife  
s ta c ji w W a rszaw ie  od b y ły  się 
w e w szystk ich  w ięk szych  m ia­
stach  P o lsk i liczn e  w iece , na któ 
rych  zebran i żądali przyznan ia  
P o lsce  k o lon ii.

P o ż a r  w  H a l a c h  M i r o w s k i c h
Sześć godzin waSlci z  żyw iołem

Trze f  stfra&acnjt uległ i i  la c za d ze n ta
W  n iedzie lę  o  godz. 18.50 w y ­

bu ch ł pożar w  p ierw szej aali ta r­
g o w e j na PI. M irow sk im  od  stro ­
ny O grodu  Saskiego w  piwm icach, 
w  k tórych  zn a jd u ją  się k om órk i,

służące k u pcom , pos iad a ją cym  
stragany na zew nątrz do p rze ch o ­
w yw a n ia  tow aru  w  n ocy . K o ­
m órk i te są od d z ie lon e  od  sieb ie  
drew n ia n ym i przep ierzen iam i. Z

9 9  p r o c .  „ t a k ”

S c zp n ik ta iB i
- 1  p r o c .  „ m e

triom! lidera
w  p l e ł b l s c u c i e  i  w u b a r a c S a  « B o  R e k h s l a i t a

BE RLIN . 10. 4. N a p ięc ie  przed 
w yb orcze  roz ład ow a ło  się  dn ia 

i p op rzed n ieg o  w  ca łym  szeregu  
p u b liczn o -, m a n ife sta cy j, o rga n izow a n y ch

śc ią  p rzyb y ł prezes L ig i M orsk ie j 
i K u lon ia ln e j, który  m ów ił o po­
trzeb ie  k o lon ii d la  Polski.

W śró d  n iebyw a łego  en tu zjaz­
mu u ch w alon o  przez ak lam ację  i

dla u czczen ia  dnia w ie lk o  - n ie ­
m ieck ie j R zeszy , to też sam  dzień  
10 kwietnia, w którym odbyły się 
wybory, przem inął nader spokoj­
nie.

Wprowadzenia paragrafu aryjskiego
domagają się pracownty samorządowi

W  roku ubiegłym głośnym echem 
odbiła się w  społeczeństwie uchwala 
Koła Urzędników Wydz. Ewidencji 
£*xdności, dom agająca się wprowa­
dzenia <ło statutu Związku Zawodo­
wego Pracowników Samorządowych 
—  paragrafu aryjskiego.

Uchwała ta jednak, mimo, że zo­
stała powzięta jednomyślnie przez 288 
członków Koła, natrafiła na niezro­
zumiałe trudności i utknęła w komisji 
regulamanowo-statutowej Związku.

Znalazło to oddźwięk na odbytym 
przed paru dniami Walnym Zebraniu 
Koła Urzędników Wydziału Ewiden­

cji Ludności, gdzie niemal wszyscy 
mówcy domagali się zrealizowania u- 
chwał zeszłorocznych. Zainterpelowa- 
ny prze/, jednego z mówców obecny 
na sali prezes Związku p. Jarzębow­
ski oświadczył, że zarząd dołoży sta 
rań, dla wprowadzenia odpowiednich 
poprawek do statutu.

W arto zaznaczyć, żc na odbytym 
obecnie zebraniu Koła Urzędników 
Wydziału Przemysłowego zapadła 
również uchwała wykluczaj;>ca żydów 
i osoby pochodzenia żydowskiego (bez 
względu na wyznanie( ze społeczno­
ści urzędniczej.

Australia za m y k a  d rzw i
p r z e d  ż y d a m i  a u s t r i a c k i m i

LONDYN, 10. 4. W  związku z 
w iadom ością żydow skiej agencji 
telegraficznej, jakoby konsulat 
bryty jsk i w  W iedniu otrzym ał 
12.000 zgłoszeń, głow nie od ży ­
dów  austriackich, z prośbą o po­
zwolenie im na w yem igrow anie 
do Australii, rząd australijski po­

stanowił, źe nie m oże udzielić żad 
nych specjalnych ułatwień żydom  
austriackim, pragnącym  udać się głosowa!

Z rana p rzecią g a ły  u licam i m ia­
sta ork iestry , szereg i sa m och o­
dów  z tran sp aren tam i o h asłach  
w y b orczy ch . B er liń czycy  g ło so ­
w ali p rzew ażn ie  w godzin ach  
poran n ych .

W  k ośc io ła ch  ok oło  godz. 11.30 
w ięk szość  w iern y ch  posiadała
ju ż  p lak iety  w yb orczo , będ ące  od 
znaką z łożen ia  g łosu .

Przy akompaniamencie 
orkiestr

Tłoku w  lokalach w yborczych 
nie było. W ybory odbyw ały się 
sprawnie. Od sam ego rana zw o­
żono chorych  i starców  do urn 
wyborczych. Od południa Chory 
i orkiestry naw oływ ały opiesza 
łych do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego. W  ostatnich go­
dzinach członkow ie form acji par­
tyjnych  obchodzili domy, nawo­
łu jąc po raz ostatni do udziału w 
wyborech.

W iększe gru p y  osób  zgrom adzi­
ły  się p rzy  lok a lach , w  k tórych  
g ło so w a li m in istrow ie  i d o s to jn i­
cy  p a rty jn i o ra z  przed  lokalam i 
d la  ob y w a te li au stria ck ich .

Hitler oddaje głos
K anclerz H itler głosow ał bez­

pośrednio po opuszczeniu pocią­
gu w iedeńskieego na Anlirilter 
bahnhcf W  tym  sam ym  lokalu 

zastępca kanclerza m i-

tali, d w o rcó w  k o le jo w y ch , k lin ik  
p ryw a tn y ch  i sanatoriów .

W ojsk o  g łosow a ło  w  od d z ie l­
n ych  lok a lach  w y b o rczy ch  na kart 
kach  innego k o loru  niż lu dn ość 
cyw iln a .

W iw t Hitlera
D ek ora cja  m iasta em blem atam i 

n a rod ow o  -  soc ja lis ty czn y m i w  o -  
k resie  ostatnich  dn i osiągnęła  w  
przeddzień  p leb iscy tu  pu nk t k u l­
m in a cy jn y .

W  n iek tórych  dzie ln ica ch  na 
w ysok ości 3 -p ię tro w y ch  d om ów  
u staw iono o lb rzy m ie  plakaty* 
p rzed staw ia jące  g ło w ę  H itlera  z 
podpisem ' p o  n iem ieck u  „ta k " . Na 
w ieżach  k o śc io łó w  k ato lick ich  i

bu d yn k a ch  k oście ln y ch  ca łe j A u ­
strii p o w ie w a ją  od w czora j w ie l­
k ie fla g i ze sw astyką.

Arystokrata zmienia 
farbę

Zam ki i pałace arystokracji, 
by łych  zw olenników  pow rotu O t­
tona, również udekorow ano sztan­
darami i em blem atam i naroclowo- 
soc ja lis ty czu y m i. Jednym  z p ierw ­
szych pałaców , na którym  zaw ie­
szono sztandary ze swastyką, by ł 
pałac księżny W indischgraeiz, 
wnuczki cesarza Franciszka I-go , 
a a rcj książę Antoni Habsburg, 
mąż arcyksiężny Ileany rum uń­
skiej na zamku swoim  w  Som m - 
berg otw orzył biuro plebiscytow e.

Stuprocentowe zwycięstwo
o d n i ó s ł  H H e r  w  p l e b i s c y c i e

zew n ętrzn ej stron y  dla bezpie­
czeństw a drzw i d o  k om órek  zo­
stały  p oob ija n e  b lach ą  lu b  żela ­
zem  i są p ozam yk an e na m ocne 
zam ki i kłódk i.

O gień  p ow sta ł w  je d n e j z k o­
m ó re k  i szyb k o  p oczą ł sie rozsze­
rzać przez d rew n ia n e p rzep ierze ­
n ia  do n astępn ych . Ogień 
zauważono zbyt późno i gdy 
zawiadom iono straż ogniow ą z 

1 piw nic w ydobyw ały  się już kłęby 
gryzącego dymu. A k c ja  straży b y ­
ła bardzo pow ażn ie  u trudn ion a ze 
w zg lęd u  na dym , ja k  rów n ież  ze 
w zg lęd u  na dostęp . S trażacy  m u ­
sieli r o z b ija ! zam ki i k łód k i oraz 
d rzw i żelazne lu b  ob ite  b lachą , 
ażeby  dostać się dc, k om órek .

W  czasie  ak cji s tra ża cy  pra ­
co w a li w aparatach  tlenow ych  
i m askach  gazow ych , m im o to w 
op a ra ch  g ry zą cego  dym u trzech  
strażaków  uległo zaczedzeniu. 
Są to : s ierża n t J ó z e f G radow ski, 
lat 37, sierża n t A n ton i Jak ubow ­
ski, lat 57, oraz strażak  Stani­
sław  K ozłow sk i, la t 34. N a m ie j­
sce  p rzyb y ły  dw ie karetk i p og o ­
tow ia  ratu n k ow ego, k tórego  leka­
rze u d zie lili pom ocy  zaczadzo­
nym i G radow sk iego  p rzew iez io ­
no do szpitW a D ciec . Jfzus, K o­
złow sk iego  do szjr. W o lsk ieg o , Ja  
k u bow sk iego zaś do koszar IV 
od zia lu  przy  ul. C h łodn ej nr. 3.

O gień objął około 20 kom oret- 
Część komórek została niemal 
doszczętnie zniszczona. Sporo to­
w aru  zn a jd u ją ce g o  się w komór-

dc Australii.
W ła d ze  au stra lijsk ie  in form u ją , 

że n ie u dzielą  żadn ych  da lszych  
zezw oleń  o b co k ra jo w co m , p ragn ą ­
cy m  zn a leźć zatrudn ien ie  w  a u - 

i stra lijsk im  p rzem yśle  cu k row y m .

iż

Prze c iw  pojednaniu z  Polską
Ż y d  p o d f u d z a ł  L i t w i n ó w

K O W N O , 10. 4. W  ch w ili gdy  
przed  gm ach em  m uzeum  w o je n ­
nego odbyw ał się w  dn iu  24 ub. 
m ies. zjazd zorga n izow a n y  przez 
gen. N ogav ic iu sa  p od  hasłem  za ­
chowania sp ok o ju , jeden z miesz­
kańców  K ow na A bram  Bendyszis 
w yw iesił na balkcnie sw ego m ie­
szkania zielony transparent z w y ­

pisanym i hasłami antypolskim i
oraz żądan iem  zw oln ien ia  w ię ź ­
n iów  p o lity czn ych . K om en d an t 
w o jsk o w y  m . K o w n a  skazał B a n - 
dyszisa na 2 m iesiące  b e z w zg lę d ­
nego aresztu. W arto  n adm ienić, że 
siostra skazanego jest znaną dzia ­
łaczk ą  litew sk ie j se k c ji K o m in - 
tem u.

W  nocy k o lo  cm entarza
z b ó i s  n a p a d l i  k u p c a

Na posterunek w Nowym Dworze 
z.głosS się Abrmn Matysiak, miesz­
kaniec Nowego Dworu, i zameldo­
wał, że gdy jechał w nccy 7-go bm. 
do Nowego Dworu, za cmentarzem 
włoskim pod Bielanami podeszło do 
furmanki trzech osobników, którzy 
poprosili Matysiaka czy nie mógłby 
ich" podwieźć. Matysiak obmówił. 
Odjechawszy około 200 m. Matysiak 
zoutał napadnięty przez tychże osob­
ników, którzy zatrzymał konia, i 
zraDOwali kilka paczek z bananami, 
peczem uciekli. Jeden z nich zgub:! 
czapkę.

Tegoż dnia patrol policjantów po­

sterunku w Łomiankach przechodząc 
szosą koło Bielan zauważył w ro­
wie dwóch osobników. Mężczyźni 
na widok policjantów rzucili się do 
ucieczki, lecz zostali wkrótce ujęci.

Okazało się, że są to Lawrenty De 
n.idowicz „raz Jakub Górecki.

W  rowie znaleziono 140 jaj, zwią­
zane żywe indyki, kilkanaście bary 
łek masła, garnki ze śmietaną, sery 
oraz inne artykuły żywnościowe. Jak 
ustalono wszyscy trzej dokonali ra­
bunku na szkodę Matysiaka. Są to 
również znani złodzieje mieszkaniowi 
i mają na sumieniu szereg włamań 
w Warszawie.

n ister  H ess. Ro w ia d om ości, 
k an clerz  p rzyb y ł do B erlin a , za­
czę ły  się  przed  urzędem  k an ele? ; 
skim  na W ilh e lm stra sse  g rom a­
dzić tłum y, o czek u ją ce  u k azan ia ! 
się k an clerza  na ba lkon ie.

U dział w  glosowaniu w ynosił 
w  B erlinie w edług wiadom ości, 
zebranych p o  lokalach w ybor­
czych około 100 proc. P anuje, 
pow szech n e  przek onan ie , że lic z ­
ba  p ozy ty w n ie  od d a n y ch  g łosów  
p rzek roczy  99 p roc.

W Wiedniu spokoj e
W IE D E Ń , 10. 4. D zień  p le b is cy ­

tu u p ły n ą ł w  W ied n iu  i w  A u strii 
sp ok o jn ie . B iura p le b iscy to w e  roz 
p o czę ły  p rzy jm o w a ć  g łosy  o godz. 
7 rano. W e w szystk ich  lok a lach , 
zw łaszcza  w  g odzin ach  p o łu d n io ­
w y ch  fo rm o w a ły  się k o le jk i g lo ­
su ją cych .

A cz k o lw ie k  p le b iscy t nie m iał 
ch arak teru  p rzym u sow ego , w  p o ­
szczeg ó ln ych  d om ach  z jaw ia li się 
„kontrolerzy" plebiscytow i, k tó­
rzy sprawdzali, czy wszscy w yk o­
nali obow iązek obywatelski.

Duchowieństwu s wolsko
K ardynał Innitzer oddał głos o 

godz. 7.15 rano w  lok a lu  p le b i­
scy tow ym , m ieszczącym  się k o ło  
k lasztoru  D om in ik an ów . D u ch o ­
w ień stw o  rzym sk o -  k ato lick ie  
rów n ież  g łosow a ło  w  o g ó ln y ch  
lok a lach  w y b o rczy ch . W  klaszto­
rach głosowanie odbyw ało się za 
pom ocą t. zw . lotnych kom isyj, 
które rów n ież  d o c ie ra ły  d o  szp i-

WIEDEŃ, 10. 4. O godz. 23.15 
namiestnik Reszy w  Austrii Seyss 
Inąuart ogłosił rezultat plebiscytu 
w  poszczególnych krajach zw iąz­
kow ych  dawnej Austrii.

W iedeń —— 1.219 329 głosów
„ta k " i 4.939 głosów  „n ie ". Należy 
zauważyć, że Czesi, głosujący w  
W iedniu, składali glosy w  osob­
nych lokalach i na ich żądanie na 
kartkach o odm iennych barwach. 
Czesi złożyli 23.200 głosów  „ta k " 
i 31 głosów  „n ie".

Dolna Austria —  986.198 „tak" 
i !>453 „n ie".

Górna Austria —  574.121 „tak" 
i 640 „n ie" .

Salzburg —  154.642 „tale" i 458 
„nie".

Styria —  021.490 „ta k " i 831

K a ry n lia  —  238 720 
,n ie".

„ t a k "  i 407 kach zdołan o w yn ieść. W  a k c ji
bra ł udzia ł I i IV od d zia ł straży

Ż ołn ierze  arm ii a u slria ck ie j, o g n io w e j. W  czasie  a k c ji ratun-,
k tórzy  brali udział w p leb iscy cie , k ow ej zm ieniono trasę  tram w a- 
z lo ży li 53.872 g ło s ó w -„ t a k "  i 66 jó w  p rzech od zą cy ch  koło  ha! M i- 
g ło só w  „n ie " .  row sk ieb , k ie ru ją c  je  drogą okol

O gółem  na 4.284 795 upraw - ną. Ze w zg lędu  na dzień  św ią - 
ntonych  -to g łosow a n ia  złożon o  teczn y  i późną porę  n azw isk  posz 

4 273.884 g łosy  „ta k "  czy li 99 75 k od ow an ych  nie zdołano n arazie
proc.

Jak głcsowsna
w N eirr7.ee!? 1

BERLIN, 10.4. W edług zesta­
wienia, dokonanego przez nie­
mieckie biei.ro in form acyjne, na 
44.749 227 uprawnionych do glo- j 
sow ania na terenie starej Rzeszy 
głosow ało 44.54-5.5586 osób. Z ło ­
żono 44 039-567 głosów  tak, co 
starow i 99.016 proc. oraz 437.252 
głosów  „n ie “ . czyli 0 984 proc.

Jak wynika z tych danych w 
W ielkiej Rzeszy (w raz z Austrią) j 
na 49.034.022 upraw nionych do 
głosowania głosow ało

u sta lić . P rzyczyn ą  poża ru  było 
p raw dopodob n ie  zaprószen ie  og ­
nia lub p ozosta w ien ie  p a lące j s ję  
św ie cy  czy  lam py w je d n e j z ko­
m órek. A k c ja  ratu n k ow a trw ała  
do godz. 22.39.

Bnrgenlard —  168.586 „ta k " i 
171 „n ie" .

Tyrol —  212.851 „ta k " i 1 218
„ ■ U„n ie  *

V orarlberg —  91.901 „ta k " i z tego 48.313.451 „tak ", a 448.730 jdzieże W acław  KozicińskL 
1.274 „n ie " . n ie". ____________

WILNO, 10. 4. Przed paru dnia 
mi nieznany spraw ca z kościoła  
SS. Niepokalanek w Słonim ie 
skradł złote vota. Obecnie p olic ja  
w W olkowysku u jęła  św iętokrad- 

48.762 181, eę. Jest nim karany ju ż za kra-

T r a ^ i c i n g  f i n a ł  z a b a w o
Śmierć 16-letniego chłopca

w s k u t e k  w y b u c h u  ł a d u n k u  c a l i c h l o r i c u t n
W niedzielę okcło godz. 11-ej ra­

no na podwórzu domu nr. 27 przy 
ul. Gdańskiej wydarzył się tra­
giczny wypadek.

Edmund Koch, przyszedł do :wc- 
go kolegi, Ryszarda Kamińskiego. 
Chłopcy wzięli duży moździerz, na­
ładowali w niego calichloricum po­
mieszanego z siarka, zakryli moź­
dzierz, poczem Koch wziął duzy 
kamień i uderzył nim w moździerz. 
Nastąpił wybuch, wskutek którego 
moździerz został rozerwany, a Koch 
odłamkami żelaza mierze ny w  pra­
wy policzek tak silnie, że żelazo 
przebiło głowę chopca. Inny odła­
mek uderzył go w krtań. Zaalarmo 
wam silną detonacją lokatorzy 
rzucili się na ratunek dającemu sla 
be oznaki życia chłopcu.

Natychmiast wezwano lekarza po 
gotowia ratunkowego i powiado­
miono policję. P om .c lekarza oka­
zała się spóźniona, gdyż chłopiec 
przed jego przybyciem życie zakon 
czyŁ

W pobliżu miejsca wypadku zna 
leziono torebkę z mieszaniną cali- 
chl ricum i siarki wagi około 3 kg. 
Chłopcy przygotowali sobie to praw 
dopodobnie do strzelania w  okresie 
przedświątecznym. Kamiński, który 
wspólnie z Kochem spow . dowal 
wybuch, uciekł w niewiadomym 
kierunku i me można go narazie 
odszukać. Zwłoki Kocha zabezpie­
czono na miejscu. Policja wszczęła 
doth dzenie celem ustalenia, źródła, 
w kturym chłopcy kupili calichlori­
cum, jak wiadomo bowiem —  sprze

daż tego artykułu jest 
broniona.

surowo za-

W i i h u e h
nu pef ym morzu

NOWY JORK, 10. 4 Radiostacja 
marynarki oglo&iła, że parowiec gre­
cki „Kyllene” ” , idący z Amsterdamu 
do Stanów Zjednoczonych, zatonął w 
sobotę rano w odległości 200 mil od 
Azorów. Jak się okazuje, na statku 
nastąpił wybuch w komorze węglo­
wej, który dosłownie przeciął statek 
na dwie części. Spośród członków za­
łogi zginęło 2 marynarzy. 29 urati- 
waly statki-cysterny ..Kai;, Kr.udsen” 
i „Everie” .

A n i  g
Zakupy świąteczne

m i
tylko u chrześcijan
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